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					Ta strona została uwierzytelniona.

Tak polecając Opatrzności nieba

Wszystko, co mają na tej ziemi pustej —

Nie pożywają codzień swego chleba,

Ale głód żują zsiniałemi usty...



O, łez kraino! O, ty smutna ziemio!

Oto nad tobą w chmurach bogi drzemią

I o wieczności, zamyśleni, marzą...

Gdybyś im ściętą w lód stanęła twarzą

W promieniach oczu — ujrzeliby w tobie,

Przez pryzmat patrząc jasny i słoneczny,

Wieczność, zakrzepłą w lód, Rozpacz i wieczny

Smutek — z Niewoli urodzony w grobie.



Na łąki, pola i ugory skalne

Białością spływa Cisza południowa.

Ciepłe od skrzydeł roznosi powiewy,

Po drzewach wiesza ramiona upalne

I w cienie jodeł skroń gorącą chowa.

Znieruchomiały jałowce i krzewy,

Ucichły suche badyle i osty,

Trawy bez szeptów rosną — zda się, czują

Tę białą Ciszę, idącą po ziemi.

Jeno pajęcze muszki owdzie snują

Szarą nić życia i, wiszące mosty

Na wiatr z mozolnie powikłanej przędzy

Kładąc, nie wiedzą, że jutro, czy prędzej

Deszcz je zatopi może razem z niemi...



Na łąki, pola i tłoki skaliste

Płynie za ciszą spokój nieprzerwany,
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